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Łaciński związek monetarny. 
. dawno, że l"rancya Jest za związkiem. 
Ostatecznej deęyzyi francuzi nie powzięli 
dotychczas, gdyż do Nowego Roku jest 
jeszcze dosyć czasu, przy tern niewiadomo 

Pomiędzy państwami należącemi do związ- jak zachowa się w tej kwestyi uowa izba 
ku monetarnego toczą się teraz nkłady deputowanych. W każdym razie, zdaje 
o przedłnżenie terminu poprzedniej umowy się, że Francya łatwiej zdecyduje się na 
na lat sześć. W roku 1885, gdy uplywaŁ milczące przedłużenie terminu o jeden rok, 
t8l'min związku, przediużono go na lat pię6- niż na zawarcie nowej umowy na przeciąg 
Każlla ze stron uczestniczących ma prawo s~eściu lat. W Szwajcaryi rQwnież bud1.ą 
(\0 dnia 1 stycznia 1890 roku wypowie- lllę p.eWl~e obaw:y; .Nat. JUI·. ~eitung:" wy­
dzie'; umowę, która w takim razie obowią- kazuJe, ~e SzwaJc!lrya w ~zasle pokOJU do­
zywałaby ją Jeszcze tylko do dnia 1 sty- J stateczllle zabezpieczoną Jest od spallk.n 
cznia 1891 roku. Gdyby zaś z żadnej stro- klll:su obcyc~ mouet srebnych, lecz w razie 
ny nie nastąpiło wypowiedzenie, istnienie wOjny stracIć. może ?~oło 60,000,~0~ fran­
związku przedłuzałoby się samo przez się ków przypadających Jej od Francyl I około 
z roku na rok. 30,000,000 franków przypadających od 

Prawdopodobnie jellnak Włochy chętnie Włoch. 

przez rząd . Iłytaniem: czy należy pod wyż- tartaków naszych ~J't zależny tatle od tej 
szyć pobierane tel'az cło od maszyn rolni- okoliczności, te w Niemczech nie wpl'owa­
czych zagranlcZllych (70 kop. 0(1 plum) do dzono jeszcze cła .ochronnego" od drzewa 
~ 1'. 40 kop., c~y też pozostawić je Uli. do- obrobionego przywożonego z Rosyi. Przed 
tychczasowej wysokości. Wniosek rządo dwoma laty jednak ustanowiono to cło w 
wy i (Iołączoną do niego broszllI'ę profeso- Prusach i - minęły piękne dni zysków dla 
ra Afanasiewa, wykazującą konieczność tartaków kowieńskich. Nie mogIłC po daw­
podwyższeuia cła do 1 1',40 kop., odczyta-- Ilem u po.syłać drzewa do Prus, przedslę-
110 już na poprzedniem po iedzeniu, obecnie biercy tutejsi chcieli skierować je na polu­
zaś odbyła się w tej kwestyi wyczerpują- dnie - do portów morza Czal1lego. Lecz 
ca dyskusya. Ostatecznie zebranie wię- tu właśnie natrafili na groźną konknren­
kszością 6 glosów przeciwko 3 o~wiadczy- cyę z drzewem przywoźonem z Austryi, po­
ło się za podwyższeniem ela do 1 r. 40 k., chodzącem przeważnie z Bukowiny, II po 
lecz wobec wielkilU różnicy zapatrywań, części i z Galicyi. W Smyrnie i Batumie 
uZllając ważuość argumentów przytoczo- drzewa litewskiego (łącznie z wolyńskiem) 
nych przez oponentów, postanowiło dolą- budulcowego sprzedaje się rocznie za 50 
czyć je do swej opini i. tysięcy rubli, za!! jodłoweg.o na skrz..fllki 

przeilluzyłyby umowę na dalsze sześć lat; ~adziejom .zaś bimetali~t~w: obecuie nie 
wątpić tylko należy, czy inue pailstwa, ~ozna. przYl?ls)!wać pow:azru~Jszeg? zl~acze­
a szczególniej Francya i Szwajcarya, ebcia- rua. Właśrue teraz • ~un~s p0f!1leśclł ar­
lyby związać aię w ten sposób na przy- tyknł, z ,~tó~'ego okaZUje Się, ze .Idea walu­
szłoŚć. W razie zerwania związku, jak wia- ty pod\~!>JneJ ~ardzo s~abe ~roblł!!, p.ostępy 
domo, ma nastąpić likwidacylI. w ten spo- w An.glu .. Choclazb~ 'Ylęc bl~JetaliścI prze­
s6b, że państwa uczestniczące wypłacą so- konah ŚWIat cały, Z6 Jch 'proJekt ~łuz! po­
bie uawzajem sumy odpowiadające warto- wszech nemu d~bru, to jeszcze mus.leliby 
ści wypuszczonych przez nie monet sreb- przekonać anghków, ze zastosowallle ta­
rnych. ObeClue stosunek jest taki, że k!e~o ś~'odka pr~yniosłoby korzyś.ci. Anglii. 
Francya m'iałaby do pobrania 011 Włoch "rlmes . wy~owlalla nawet wymzrue przy­
i Belll'ii około 5QO mpib~ów franków, gdyż puszczeDle, ze .r~for~a systemu monetarne­
taką Jest suma Inon!lt srebl'1lych włoskich go w P~'z'yszłoscl moz~ być przep ~'owadzo­
i belgijskich kursl\jącyeh w tym kraju. nI} IV kierunk~ zup~łule lllnym, lllZ zakre­
Belgia wypłaciłaby 100 milionów franków śMny prze~ blmetal,istów:. Dotyc!Jcz~s sfe­
odrazu, a drugie 100 miliouów franków r;y decy~uJll:ce w Anglt.1 hol~uJą Jeszcze 
mogłaby pokryć prze tosunki handlowe. lIlezachwlarue monometalizmOWI. 

- "Nowosti" donoszą, że skutkiem zwię- do nafty za 200 tysięcy rubli, podczas gdy 
kszania się ostatniemi czasy przywozu pi- bukowińskiego idzie tam przeszło za trzy 
wa zagranicznego, szczególuiej czeskiego miliony rocznie. Przedsiębiercy leśni z nlld 
i bawarskiego, piwolvarzy zamierzają sta- Niemna i Wilii mają nadzieję, że staI'ania 
rać się u ministra skarbu o podwyższenie ich uwieńczy skutek pomyślny i że clo od 
cła od piwa zagranicznego. wyrobionego drzewa austryackiego bę<Uie 

- Z Wilna pisze koresponlleut .Slowa·: ustanowione w tym stosunku, w jakim n­
Grupa przemysŁowców wileilskich i kowień- stll.nowHy je Niemcy dla drzewa przywoto­
skich, składają,ca się z właścicieli tarta- nego z Rosyi, t. j. po 20 fenigów od stopy 
ków i kupców leśnych z )Jad Niemna i Willi, sześcienn~. 
wniosła do ministerl'um skarbu memoryaŁ Ha ndel. 
następującej treści: Pl'zerl laty dziesięciu - .Nowoje wl'emia" donosi, ze specyal-
Had Niemnem i Willą, gŁównie w okolicach ~ komisya opracowała projekt s~czegóło­
Kowna, pojawiło się sporo tartaków paro- wych przepisów, mającyclt na celu zabez­
wych, które robiły dobre interesy, naby- pill.Czenie wysylającycll towary od wyzys­
wając drzewo w stanie surowym i wysy- )m ze strony towar'.tystw zagl'lUliczoych, 
łając do Prus już obrobione. Tartaki k.o- którym pozwolono zajmować się przewoże­
wieńskie sprawiaŁy się lepiej nawet oEi po- niem i ubezpieczaniem towal'ów w RoSJI. 

Włoc'by mu iałyby postąpić taksamo, lnb 
też spłacać rlałeżną sumę częściowo IV cią­
gu pięciu lat. Szczególniej dla Włoch speł­
nienie tego zobowiązania w obecnym cza­
sie b;Vłoby ogro'mnie uciążliwem i zapewne 
dlatego właśnie zaczęto rozgłaszać, .że 
Francya zdecyduje się /la zł)l'wanie związ­
ku przez złość do Włoch. IV rzeczywisto­
~ci jellnak Francya sama wyszłaby źle . na 
tern, posiada bowiem wielkie- zapasy sre­
bra, a zerwanie związkn wyw{Lrroby nacisk 
na rynek tego metalu, skutkiem sprzedaży 
gotowych zapasów Mi chOćby tylko oba­
wy, że sprzedaże te rozpoczną się wkrótce. 
To też z Paryża zapewniano już dosyć 

4) 
F erdynand v. Saar. 

OJ CIEC INOCEN'l' Y. 
Przekład 

Wiktoryi Rosick·iej. 

(Da7:st1J ciąg - patrz Nr. 255). 

Podcząs wakacyi znowu opuszczatern 
wcze~l!YJ!I . rankiem miast!), biegłem na 
pola gOl)iąc różnobarwne motyle i chrabą.sz­
cie, zbiarając przytem kwiaty i kamienie, 
którl\ na drodze sp.otkalem. A gdy zrqę­
CZOUy byłem bieganiem, r~ncałem się na 
ł~kę w pieniu drjlew, l1ajchętqiej gdzie nad 
wodą, wsłuchując się w brzęk fruwających 
wążek, Pl'zyglądąJąc się snującym sieci 'p:.­
jąkom i skaczą.cym w wodzie żabnm. 'l'a­
Ide życi~ wiodąc, wyrosłem qa miodzielica 
i wstąpiłell!, idąc za wolą rodziców, do se­
minaryum, Po odbyciu nowicyatu pozosta­
łem w zakonie. Dzięki wrodl!:ooej usłużno­
ści i wesołej swobodzie myśli, zyskałem 
miłość i zaufanie przelożonych, ale wkrót­
ce zallano zapatJ'ywaolom moim silny cios: 
zaczęto powątpiewać o mojej pobożności. 
Zazdrość j chęć szkodzenia drugim istnia­
ły w naszym klasztol'Ze, jak i na całym 
świecie, skorzystano więc z niewinnych 
moich, st/ldyó\f, rzucając na nie cień po­
dejrzenia. 

ObwJlliano muie głównie o to, że zamiast, 
jak jnni księża, oddawać się rozpl\mięty­
waniom w czasie przecbadzek po ogl'odzie, 
bawilellI się, odbywałem wycieczki do mia­
sta., czasami uawet całe noce spędzałem 
nad przeciwnruni wszełkim . kosciełuym du­
gmatom ek$pel'ymentami, posiadając w tym 
celu ~ałą dyabełską k.ucbnię j dzieła wszyst ­
kich starych i nowych ateistów. Ówcze­
slIy llrzeql', bojuliwy i trochę ogl'auiezony 

Przemysł, handel i komunikacye. 
leskich, pomimo że nal Polesiu lasy są o Kredyt. 
wiele tańsze. Przyczyną tego było: 1) hlis- - Do kontrolowania rachunków kas 
kie położenie od granicy pruskiej guberni oszczęduości przy illStyiucyach pocztowo­
kowieńskiej w porów1lIl.nin z Polesiem i 2) telegraficznych, jak douoszą dzienniki pe-

Cła . łatwo!lć komunikacyi (koll\iowej), niezależ- tersburskie, postanowiono przeznaczyć po 
- Dzienniki warszawskie donoszą, że nej od różnych przyczyn klimatycznych, u- jednym kontrołerze na. każEie 15 powiatów 

ministeryum skarbu dalo odmowną odpo. trudniających nieraz spław ilrzewa poles- i po jednym starszym kontrolerze na każde 
wiedź na podanie warszawskiego komitetu kiego. 'l'l\rtaki kowieńskie, mające zawsze 75 powiatów. 
giełdowego o zniesienie cła od przywożo- z góry gwarantować dostawę tel'lniuową Przemysł. 
nych z zagra)licy worków, w których wy- drzewa obrobionego, dostawały od kupców - ,)Ioskowskija wiedomosti" donoszą, 
wieziono c,ukier. pruskich daleko zyskowniejsze i wil}k.s~e że w dniu 4 b. m. odbyło się w Teheranie 

- Na posiedzeuiu członków sekcyi 3-ej obstalunki, niż tartaki poleskie. Za kilka otwarcie wystll.wy próbek wyrobów prze­
towarzystwa popierania przemyslu i han- milionów rocznie tartaki nadniemeilskie i myslu ruskiego, urządzonej przez faktoryę 
dłn w Petersbnrgu w dnin 6 b. m. obra- nadwilejskie wysyłały drzewa obrobionego Konszyna . 
dowano w dalszym ciągn nali post.awionem do Gdańska, Memla i Królewca. Rozwój - Departament górniczy ogłpsił l)ieda-

I 
umysł, przeląkł si~ tego gadania i pewne- , chOCiaż miejsce to daje pewn'j. niezależuość I ciwszy go za rękę, wciągnęła do domu, 
go dnia, w towarzystwie dwu innycb bra- i swobodę, z której wiem, że złego użytKu Stałem wciąż, w oknie, gdy zakrystyan 
ciszków, napadł mnie znienacka, gdy od- nie zrobisz. zapukał do drzwi, uprzedzając, że wszyst­
bywałem swe stndya; zabl'auo wszystkie . Z jak roskosznem uczuciem llIoządza- ko przygotowane do mszy, od której ebda­
przyrządy i książki , radząc, abym zdolności łem się w tym Ilornu, możesz sobie łem rozpocząć swoje tu obowiązki. Przed 
s.woje obrócił w prz) szłości na coś lepsze- wyobrazić I \V olnym być miałem od śle- udaniem się jedhak do kościoła, zapytałem 
go. Postępek ten sprawił Uli b61 glęboki , dzących i nieżyczliwych spojrzeń kolegów kto inieszka w sąsiednim domku. 
gorzkie, przygnębiające nczncie ogarnęło klasztornych i nikt mi nie zabroni prowa- - Dozorca z żoną i dziećmi-odparł za­
mnie, ale znIl)słem wszystko z poddaniem, dzić nłubionych sturlyów, za któremi tę- kt'ystyan-stal'y wojak, pamiętający jeszcze 
jak wymagał tego mój stan. Bezczynność, skniłem tak bardzo, a do których nowy wojnę z fl'Rnenzami; zaslutył sobie na ten 
na jaką byłem teraz skazany, 'Ciężyla mi przeor oddał mi wszystkie książki i przy- spokojny kęs chleba długą służbą I liczne~ 
bardto nal'azie, ale pomyśla.łem nad tern, r7.ądy . mi ranami. 
jak wiele jest jeszcze rzeczy na świecie, Glly po pierwszej przespanej tu nocy W kościele otwieranym zazwyczaj tylko 
których nauczyć się mogę, a które uie stanąłem nazajutrz w oknie, wzrok mój w .niedzielę i święta, nie było nikogo; gdy 
sprzeciwiają się zasadom moich przelożo- padł na. stojący w pobliżu biały domek. podczas ewangelii zwróciłem się od alta­
qych, i wkrótce znalaziem pociechę w stu~ Dnia poprzedniego ze,ięty uporządkowaniem rza, njrzałem wchodzącą młoqą dzierezy­
dyach filologiczuych. Odtąd uie wychodzi- mieszkania, nie spostrzegłem go, dziś je- nę z białego domku. Uklękła w pobliżu 
łem prawie nigąy z pQza obrębu 1I1111'6w' dllak zajął JlInie szczególniej. Drzwi i okuli. ołtarza, gdzie odprawiałem mszę i po krót­
zakollnych, a za jedyną I'ozrywkl) slużyła domkn były szczelnie pozamykane; miesz- kiej modlitwie wyszła z kościoła. 
mi gra na organach; Będąc jeszcze dzia- kańcy widoczuie sllOczywali w głębokim Gdy pierwszej niedzieli wszedłem na am­
ckiell\, nanczyłem się pierwszych zasad śnie pogl'ążeni, tylko kury gdakały przed bonę, dostrzegłem ją zaraz pośród tłamu. 
i teraz korzystalem ze sposobności do roz- progiem, a gołębie niespokojnie fruwały na Ubraną. była IV niebieską, zapiętą pod szy­
wijania tej zdolności. Siedząc tak przy dachu. Bezwiednie ogarnęła mnie jakaś ją sukienkę, od której ślicznie odbijały 
organach, sŁuchająć dźwięków wypływają- tęsknota za domem rodzinnym. błond włosy. Przy niej na ławce siedzia­
cych mi z pod rąk, uczuwałem w piersi Zdawało mi się, że widzę wioskę, w kto- la wiekowa kobieta; z podobieństwa rys6w 
bezgraniczny spokój, błogość wielką, któ- rej spędziłem lato dziecinne i 2e ten do- odgadłem, źe to byla matka. 
rej żadeu cień świata nie chmurzył. mek właśnie to chata moich rodziców. W czasie kazania czułem jej wzrok spo-

Wśród tak jeduostajnego życia upłynęło Ogarnęła mnie niewypowiedziana tęsknota czywający na mojej twarzy; starałem się 
lat parę, gdy nagle umarŁ nasz przeor. i wpatrywalem się w Ilrzwi wchodowe, uniknąć tego spojrzenia, a jednak oko mo­
Jego następca, światły, wolny od przeslj.- czekając czy llie otworzą się, czy nie WY.i- je dziwną siłą wiedzione błąkało się wciąż 
dów czlowiek, który otaczał mnie zawsze dzie z nich matka moja. Drzwi otworzyły koło tej uroczej istoty, nie mając odwagi 
swemi względami i broniŁ w potrzebie, ·za- się rzeczywigcie, lecz stanęła w nich młoda SPQCząć Da jej twarzy, Coraz częściej te­
wezwał mnie pewnego dnia do siebie. 4ziewczyna, IV białej cltusteczce na głowie. raz wyglądałem oknem na mały domek, a 

- Czy wiesz? - sl>ytnł, gd'y staul}lem Stanęła na progu i zaczęła sypać zial'lla nawet regularnie wyczekiwałem chwili, 
przed uim - że zarząrlca uaszego kościo ła ?, fartuszka, poczem nie patrząc więcej na gdy dziewczę wychodziło rano. 1 tak 
na Wyszehradzie, wskutek chol'oby, prosił zbiegające się ptactwo, podeszła do stu- obraz jej wkradał się powoli do mojej my-
o zwolnieniE!' ze slużby? ' dni, zaczerpnęła wody i znikła w progu śli i serca; wkrótce stał się niezbęEinym 

Odparlem, że slyszałem o tern. domn. Po chwili lekki dymek nnosił się do życia jllk ~wiatło i powietrze. Nie ba-
- Czy nie chciałbyś zająć jego miejsca 1- z komina, drzwi otworzyły się ponownie i d.ził we mnie żadnych pragnień, ale jak w 

pytał dalej przeor, a widząc mdosny wy- wybiegł z nich mały chłopczyk, podbiegł pochmurny dzień cień smutku osiada na 
raz na mojej twarzy, 1l0daŁ, klepiąc mnie do gromady kul' i zacząłje rozpędzać, eie- każdej twarzy, tak i mnie ogarniała tęskno­
po ramieniu: sząc się z popłochn,jaki sprawiał, łecz uie- ta, budziło się głuche niezadowolenie, kt6-

- A więc idź z Bogiem; nikt ci zazdro- dlugo trwah~ ta zabawa: młolla Ilziewczy- re nie wcześniej ustępowało, aż ujrzałem 
'cić nie będzIe; zbyt smutno i pusto tam, na szybko ' podeszła dó 'malca i pochwy- jllj wysmukłą po tać cllocidby prUlotuie 

... '" . ' . -.. _. 
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wno statystykę przemysłu górniczego na ale pomimo to, widząc, że te twarde, bów posiadany<;h na składzie, lecz znaczna (-) Wypadek. Wczoraj rano pann;ji" 
KII1IkuIe za rok ubiegły. Z raportów na- sztywne wzory rażą oko, wolą na§ladować część tkaczy, jak wiadomo otrzymywała przechodząc pl·zez ulicę ~iotrkowską, Wpa: 
desłanych departamentowi okazuje się, że wroga od urodzenia (Erbfeind) i uczą się przędzę z fabryki. Ci ostatni zmuszeni ą dła w ryusztok, skutkiem zarwania się 
OgrGBUre rozpóWnechnienie nafty taniej, w Paryżu u takich mistrzów, jak Edward teraz przyjmować do roboty przędzę od mostku, na który weszła. 
wywiera ujemny wpływ na przemysł wij- Mliller, alzatczyk, zmarły przed 10-ciu la- tkaczów posiadających takową. i rozumie (-) Z teatru. Na pierwszy swój występ 
gJany; główna kopałnia w guberni kutais- ty, Alfred Chabel Dussurgey, Al·tur 1\Iar- się utrzymują za wyrobiony towar mniej w teatrze łódzkim wybrał p. Radwan ro­
kiej wydobyła zaledwie kilka tysięcy ton. tiu, Wiktor Dnmonti Gellitier. Wiedeńczy- niż w rabl·ykach. Pamysłowi tkacze otrzy- lę Conte-Erminia w znanej operetce .Ga­
Rudy miedzianej wydobyto w rozmaitych cy nie pałają. bynajmniej taką. nienawiścią many to~ar r0Zl!prz.edają.kramarzom, a na- spat·one." Przyzna~ ~rzeba, że wybór p. R. 
kopalniach kraju Zakankaskiego i wywie- do francuzów i chętnie uczą się od nich i wet samI podeJmnJąc Się haudlu wędro- me wypadł szCzęśliwIe, gdyż operetka la 
ziono stą.d do Rosyi i Ew·opy 20 tysięcy biorą. wzory, nie odrzucają. jednak mot y- wnego, wyruszają w dalsze okolice Łodzi I nie zgromadziła całej naszej publiczności te­
ton. Produkcya rudy magnezyowej zmniej· wów stal·o-niemieckich i wytwarzają. nie- i tam sWQj towar zbywają. Największym atraluej, zebrana jednak na wtorkowem 
szyła sIę o 15 tysięcy ton, czyli o 22°/., maI osobny styl, tak jak w bndownictwie, popytem cieszy się wyrabiany przez nich przedstawienin, sympatycznie powitała zna­
głównie skntkiem wspól:.z&wodnictwa Chili, w którem znać często wplyw włoskiego towar w okolicy Łowicza i w księstwie nego już śpiewaka i często go darzyla o. 
Tnrcyi .azyatyckiej i t . ~ .. Z Batumn i Poti l renesanHU. Główna 'w tem zasługa profe- łowickiem pomiędzy włościanami. 'l'owar klaskami. Spodziew&lDY się, że p. R. go­
~~wleZlono około pół mIliona ton, przewa- sora Storka, twórcy austryackiego muze- sprzedają tkacze tanio, a chodzą.c sami po ściuny śwój pobyt w naszem mieście prze­
zll!e do. Wielkiej Brytanii Kraj Zakaspij- um i wiedeńskiej szkoły technicznej. Ten domach, ułatwj,'ją nabycie. Jakkolwiek dłuży. Nie można pominąć milczeniem te­
ski pOSIada nadzwyclaj bogate pola solnej wiedeński kiernnek przyjęli Fryderyk handel taki dla tntejszych drobnych tka- go, ża operetką. choć stat·ą. i ograną w 
na wyspie Czelikieńskiej znajduje się po- Fischbach w szkole rysunkowej w Hanau, czy w obecnej chwili jest prawie że jedy- wykonaniu naszego teatru, bawiono 'Się 
kład grubo»c.i 21 cali angielskich na obsza- i Karol Graf w d)"ezdeńskiej szkole. Zna· nym zarobkiem, ma on jednak także uje- wybornie. 
rze 9 wiors~ kwadratowych, zawierający komitymi rysownikami obecnie są: Ki·um- mne strony. Tkacze nasi spzedają włościanom Dziś (we czwartek) daną będzie Noc 
przypuszczalnie 10 milionów ton soli. Stąd holtz, uczeń Chabeł'a, Schiitz, BOttcher w towar zleżały, najgorsze resztki pozostałe wenecka", melodyjna operetka w 3 aktach 
wywożone są znaczne ilości soli na Wołgę, Wmozenie, Herman Best, Eskart, Bernard z lepszych czasów, korzystają.c z ich nie z muzyką. J. Straussa. Rolę, CarameUo.' 
do Bakn i do Persyi. W pobliżn stacyl Wisset, August Melhis w Heidelbergu, świadomości. ~piewać będzie p. \VI. Radwan: W akcie 
Bala-Ishem kolei zakaspijskiej, znajduje się Baer w Badenie Hofman w Plauenie Dalie, jakie mogliśmy w przybliżenin ze- l-ym i 3-im wykonane będą. tańce. Przed­
dr~e 1I.01e ~olne z okładem grubym 5 (specyalista do ~zorów na firanki) i ci brać, wykazują.. że w 8amej Łodzi zajmuje stawienie urozmaici pochód masek. 
CalI angIelskich na obszarze 100 wiorst wielu wykształcili nczniów w szkołach pod się kramarstwem około 150 tutejszych tka. 
ltwadratowych, zawierają.cym około 5 mil. ich przewodnictwem zostają.cych. Ryso- czów, na okolicę zaś muiej więcej takasa· 
ton solL wanie podobnych wzorów do tkanin dobry ma liczba przypada. W Zgierzu około 20 

- "Gazeta warszawska" otrzymała list daje zarobek, gdyż za wzór taki po kilka- tkaczy i 15 kramalozy żydów bandlnje 
następują.cej treści: "Przemysł nasz fa- set marek placą. Znalem nczniów, co po okolicy. .Aleksandrów i Konstantyuów 
bryczny z każdym rokiem rozwija się co- kształcąc się dopiero w szkole, jednak już dostarczają blisko 30 kramarzy. Tkacze 
I·az więcej, a nasze tkaniny wełniane i z roboty takich wzorów mieli ntrzymanie. z Pabianic ndają się na wędI'ówkę w oko­
bawełniane dobrocią wysoką., wykwintno- Dla czegóżby więc u nas artyści nie mo- lice Łaskn i wraz z tkaczami ze Zdnńskiej­
ścią rysunku i doborem barw śmiało wy- gli poświęcić się tej gałęzi sztuki, jeżeliby Woli obiegają. całe sieradzkie i kaliskie. 
trzymują. konknrencyę ~ obcym towarem. fabrykanci zechcieli u nich wzory do t ka- (-) l Konstantynowa. lIIiasteczko nasze 
Wzory jednak do tych pięknych tkanin nin i obić z&lDawiać? Mogłoby powstać doznało wielkiego wstrzą.śnienia z powodu 
sprowadzają z Moskwy, z Francyi i z Nie- biuro specyalue, któreby podobnych wzo- zastoju w przemyśle łódzkim , będącym pod­
miec, w krajn 'bowiem brak specyalnych do rów dostarczalo , ale przedewszystkiem na- stawą. jego bytn. Mniejsi tkacze dostawia­
tego rysowników, pomimo, że posiadamy leżałoby mlodzież zachęcić do tego rodza- jący towar do większych fabryć w Łodzi , 
360 malarzy, jak ktoś niedawno wyliczył, ju pracy i zaovatl'Zyć ją. w odpowiednie nie otrzymawszy od niejakiego czasu przę­
szkoły rysunkowe rządqwe i prywatne, wzory, czego mogłoby tylko muzeum do- dzy, zmuszeni są chwytać się innego za­
trzy wystawy sztnk pięknych w Warsza- pełnić i postarać się o próbki tkanin i ry- robku , o który w naszt\i osadzie bardzo 
wie i mnzeum przemysłn. Trzeba zatem sunki, a obok tego o wykształconego na- trndno. Więksi fabrykanci, któ,·zy na wła­
postarać się o wzory i o rysowników. uczyciela Skoroby nasze wzory były gn- sną rękę prowadzą handel, wysyłają. to­
Dziś na otwierającej się wystawie staro- stowne i t8lisze od zagI·auicznych, to fa- wary przeważnie na kredyt, aby się tylko 
żytności znajdą. si~ staroświeckie materye, brykanci chętn ieby je nabywali, a przemysł ich pozbyć ze składn, lecz i w ten spOSÓb 
z których at·tyści mogliby czerpać wzoryj wspierałby sztukę krajową. Przy sporzą.- nie ma odbytu, gdyż zapotrzebowania bat·­
muzeum przemysłu również w swoich zbio- dzanin wzorów nalażałoby mieć na wzglę- dzo słabo postępnj ą. W takich warnnkach 
rach posiada dawne tkaniny. Nasze towa- dzie i bandeI z Azyą i stosować się do każdy przyjeżdżający od strony Łodzi bn­
rzystwo przemysIu mogłoby przecie posta- miejscowych guslów i wymagań, w któ- dzi u nas ciekawość, czy nie plozywiezie 
r8Ć się tak o powiększenie tych zbiorów, rych mieszkańcy wschodn są. bardzo stali. pomyślniejszych nowin. Wszyscy obawiają. 
jako też o nabycie wzorów rysunków tka- W Wiednin przy giełdzie założono w tym się przesilenia, po jakiem konstantynowiacy 
nin i zarazem dać zachętę młodym art y- celu muzeum wschodnie." wpadliby znown w długi. Z pamiętnego 
stom do pracy w tym kierunkn. Wysta- plozesilenia w r . 1884, przemysIowcy nasi 
wa paryska zadziwiła bogactwem wzorów Z MIASTA i OKOLICY. otrzą.snęli się zupełnie dopiero w począŁ-
sztuki zastosowanej do przemysłu, zwłasz- kach roku bieżącego . X. 
cza dostarczonych przez konserwatoryrun (-) Jedna z tutejszych fabryk zmniej-
sztuk i rzemiosł. Anstryackie muzenm w (-) Odczyt. Zarzą.d łódzkiego stowa- szyla dzień roboczy o godzinę. Obecnie fa-
Wiednin w 1864 r. założone, mnichowskie rzyszenia subjektów handlowych stara się bryka idzie od godziny 7 rano do 6 wie­
Maximilianeum, berlińskie od lat kilkn do- u władzy o wydanie pozwolenia na nrzą- czorem. 
piero istnieją.ce Kunst-Gewerbe-Museum dzenie odczytu z dziedziny przemysIu. Od- (-) . Warszawskij dniewnik " donosząc 
bogate mają. zasoby gobelinów, dywanów, czy t ten ma się odbyć w połowie przy- o wYlladku gmierci j·obotnika w fabryce 
skór wytłaczanych, starożytnych materyj, szłego miesią.ca w lokalu stowarzyszenia. pp. Heinzla i Kunitzera, tndzież o wypadku 
z .których rysownik obficie czerpać może. (-) Handel wędrowny. Tkacze tntejsi wyrwania ręki robotnicy w fabryce p. Po­
Niemcy pozazdrościli Francyi jej przodow- jak i z okolicznych miasteczek, którzy wy- znańskiego, tak dalej pisze: .Obie tc fa­
nictwa ·w przemyśle i woządzają plOZy 8zko- rabiali towary na zamówienia większych bryki nbezpieczają robotników od wypad· 
łach specyalnych osobne muzea, jak np. w fabryk, pozbawieni są. obecnie pracy skn- ków nieszczęśliwych , lecz to jest niedo­
Chemnitz przy szkole tkactwa i zapro- tkiem stanguacyi, panującej ostatniemi cza- statecznem i pożą.danem byłoby jaknajry­
wadzają. szkoły rysnnkowe osobne wzorów sy w mieście naszem. Ponieważ po wi~- chlejsze wprowadzenie prawa o odpowie· 
do tkanin niety1ko w stolicach, ale po kszej częgci są. to ludzie niezamożni, więc dzialnośc i właścicieli zakładów pl'zemysło­
miastach fabrycznych. Ciężki staro-nie- przy brakn zarobkn nie mają z czego żyć. wych za śmierć i kalectwo ich robotników. 
miecki styl, jaki panuje w architektnrze i Ci, którzy wyrabiali towar z wlasnego ma· Według pogłosek , prawo to ma być whót­
stolarstwie, radziby nalozucić tkauinom, teryaln, I"3tl\ją. się jeszcze sprzedażą wyro- ce rozpatrywane w radzie państwa •. 

w oknie, w ogródku lub przed domem. 661 głowy i noc spędziła bardzo uiespokoj- znpełnie niep;·zytomuą., pochłouęła z chci­
Wtedy dopiero zilawal mi się że uoc nie. Zawezwali felczera, który dał jej na wością . 
ustępuje światłu dziennemu i łagodne ciep- poty, kazał stl·z·edz od zaziębienia i prze- Dozorca tymczasem spojrzał na zegarek 
to rozchodziło się po mem..,ciele. powiadał, że nazajutrz już się polepszYj i z pewnem wahaniem wdział mnndU!· i 

Pewnego witlCZqra o późnej godzinie, gdy tymczesem pogarszalo się z każdą. godziną. szablę przypasał. 
zap~łem w)&śnie lampę z zamiarem wzi~- a oni nie wiedzieli, co robić i jak sobie - Służba mnie woła - odpowiedział na. 
cia. się ao ćzytania, nsłyszałem silue szarp- radzić. pytający mój wzrok - mnszę obejść, jak 
nięcie dzwonka n bramy. Wyjrzałem Ponieważ spostrzegłem u chorej objawy zwykle, fOJ-tecę i magazyny. Nigdy tak 
oknemj w cieniu drzewa spostrzegłem tyfnsu, zwróciłem więc nwagę ojca i córki ciężko mi nie było, jak -dzisiaj. 
młodł dziewczynę. Rozkoszny przestrach na niewłaściwe obchodzenie się z nią i za- - Idźcie bez troski, poczekam tu na 
ogarnął mnie, mimo woli cofnąłem się do ofiat·owałem się z pomocą. chorej, jeżeli mi wasz powrót-powiedziałem mli-sądzę, że 
okna. Tymczasem zakrystyan otworzył zaufają.. Przyrzekłem zarazem, iż naza- zanim pOWl·ócicie, chora będzie już znacz-
drzwi i pytał czego żąd&llo. jntrz poślę po doktora. Promiel] nadziei nie zdrowsza. -

- Na miłość Boską.- pośpiesznym, stłu- vrzebiegł po twarzy starca i blysnął w za- Starzec pochylił się nad łożem chorej 
miąnym przez łzy głosem mówiło dziew- płakanych oczach dziewczęcia, gdy powie- słnchają.c jej oddechu, poczem zapalił latar­
czę- moja matka jest bardzo choraj przy- działem im, że opątrzenie olejami jest na kę i wyszedł. 
cho~zę prosić, aby ksiądz proboszcz po- razie zbyteczne i prosiłem, aby mnie uwa- Chora rzeczywiście z każdą chwilą. cznła 
śpie.azył opatr-zyl! ją. sakramentami świę- żano za doktora tylko. Dziewcz~ złożyło się lepiej: gorą.czka nstępowała, ruchy rę­
temi. · ręce na piersiach i pytają.cym wzrokiem koma i głową. stawały się coraz rzadsze i 

l(;adrżałem d9 głębi dUszy na dżwięk te- patrzyło na mnie pełne oczekiwania. Po- zdawało się, że powoli zasypia. 

KRO NI K A. 
Warszawa. 
- W dnin 11 b. m. w kościele św. Pio. 

tra i. Pawła na Koszykach, odprawiono na. 
bożenstwo za duszę ś. p. 'l'ytusa Chałnbiń­
skiego. 

- Wyszły w Warszawie nakładem księ­
garni nowej E. Kolińskiego, dwie ksią.żecz­
ki I~do~ve p; t. "KI~mens Boruta", przez 
Okooskiego I .Jak Żyją. w Czechach" prze-
łożyła z czeskiego Antoszka. ' 

- Zaszyt ITI-ci .Encyklopedyi humoru" 
wyszedł z druku. W zeszycie ty.u rozpo­
częto literę B. 

- Bawi w Wat·szawie p. Włodzimierz 
Spasowicz. 

- . Podob.no ogI:ód pomologiczny ma być 
wydzIerżawIony Jednemu z ogrodników 
który zamierza otworzyć tam szkołę ogro: 
dniczą dla uczniów obojga płci. 

- Towarzystwo dobroczynności nabywa 
we wsi Drewuica od p. Szwambauma 12 
morgów grnntu, na kolonię rolną. dla chłop­
ców sierot, zostających pod opieką. towa­
rzystwa. N a koloniach tych uczyć się bę­
dą. ogrodnictwa dzieci, które dla braku 
zdrowia po~rzebują. powietrza wiejskiego, 
lub które Dle mogą być umieszczone u maj­
strów dła nanki rzemiosł. 

- Właściciele łazienek pnblicznych w 
Warszawie, z rozkazn p. oberpolicmajstra, 
utrzymywać mają. apteczki domowe pod 
kontrolą lekarzy cyrkułowych. Apteczki 
służyć będą. do ratowania osób, które za­
słabną nagle w łazienkach . . 

- Nową. grę towarzyską., opartą. na za­
sadach lotel·yi klasycznej, z dowcipnemi 
wierszami, pióra jednego z wat·szawskich 
humorystów, puścił w obieg wydawca p. 
lIliOw·. . 

Petersburg. 
- Kontrola państwa opracowuje nowe 

pI·zepisy co do czyuności i rewizyi dokony­
wanycb przez izby obrachunkowe . • Nowoje 
wremia" donosi, że podział pracy urzędni­
ków Jllegnie zmianom. Ma być zwróconą 
nwaga na to, aby jeden urzędnik nie zaj­
mowal się kilkoma naraz różnemi, a wa­
żnemi czynnościamJ . • 

- .Prawit. wiestnik" donosi, że wielu 
podprokuratorów i pełnią.cych obowią.zki 
sędziów tlledczych z gubel'lllj zachodnich i 
iunycb wyznaczono Il,a takież posady w 
guberniach nadbaltyckich . • 

- 1\Iinisterynm spl!aw zagl·anicznych 
plozeznaczyło na rok przyszły zapomogi dla 
różnych instytncyj ruskich na ziemiach sło­
wiańskich , oraz na przejazdy dla Hłowian, 
pragnących kształcić się w Rosyi. 

- W dniu 20 b. m. w Petersbnrgn ob­
chodzony będzie pięćsetletn i j nbilensz ar­
tyleryi ruskiej. 

W Odeaie położona w zeszłym tygodniu 
kamień .węgielny pod pierwszy elewator 
zbożowy, 

R O Z ~JAITOSCf. 

x Pletro Benetti , profesor konserwato­
ryum w Jassacb, odebrał sobie 2ycie. Powo­
dem śmierci była nodza. 

;( W Ilchlu zakwitły na wzgórzach po raZ 
drugi w tym roku wiosenne kwiaty. 

go glosu, /!łyszanego po raz pierwszy. lecilem najprzód zdjąć wszystkie pierzyny Usiadłem przy chorej i badałem jej puls. 
UI;;1:Uwalem głęboką. litość nad biednem i pootwiel·ać drzwi i okna. Zrobili to w Lndmiła klęczała tuż przy łóżku ze zlożo­
dzieckiem, ze smutkiem myślałem o chorej milczeniu i pośpiesznie, al~ pewien cień nemi rękoma, jakby modlą.c się do którego 
a mimo to mógłbym podskoczyć z radości . niedowierzania spoczywał na ich twarzach. ze świętych obrazów, wiszących na ścia­
Szyb)co zbiegłem do zakrystylj gdy wra- Zlecenia moje były tak przeciwne zlece- niej mały chłopiec spał snem twardym na 
całem z olejami świętemi, dzięwczę przy- niom felczera, II ludzie zbyt przywykli są. starym foteln. Cicho wplywał przez otwar­
klękło w bratniej drżącą. ręką. prz6Żegua- do powolnych przejść, aby nagla zmiana te okna świeży powiew wiatru, igrając z 
łem kielich nad jej glową, poczem ona mogła w nich budzić zaufanie. płomieniem lampy, od której niepewft6 
powstała j szybko pobiegła naplozód. Kazałem sobie jeszcze dać kawał płótna światło padało na pokój. Wtem zdawało 

W biednej, lecz starannie i porzą.dnie i umoczywszy go w wodzie, przyłożyłem się, że główka dziewczęcia schyla się kn 
urządzonej izbie klęczał dozorca przy łożu do czola chorej, poczem wyszedłem, aby mnie, powoli schylała się coraz niżej , zło­
chol·ejj byl to stat·y wiarus z krzyżem na z podręcznej swej apteczki przynieść, co mi żone ręce opadły i zanim się spostrzegłem, 
piersiacb. Naprzeciwko niego stał mały było potlozeba. uśpione dziewczę leżało w moich ramio­
chlopczyk, bojaźliwie oczki zwracając ku Gdy wchodziłem z powrotem do pokoju, nach. , , 
mnie. Pozdrowiłem obecnych i przystą.pi- usłyszałem głos malego cbłopca: Nieznane dotychczas uuzucie ogarnęło 
łem do chorej, która nieprzytomna leżała - Achl te okłady tak pomagają mamiel mnie nagle, krew zbiegła się do serca, czu­
w silnej gorączce. Bezustannie poruszała Głupi felczer powinien był o tem wiedzieć I łem jak zbladłem. Co mialem począ.ć? czy 
głową. i rękoma, szepcąc plozytem nieZl·oZu- - Widzisz Ludmiło - mówi! dozorca- ją. zbudzić? Ale wtenczas ona dowied:dała­
małe słowa. Na łożku leżało mnóstwo jak to dobrze, że upierałem się, abyś po- by się, że lażała na mojem łonie. Ogarną.ł 
poi!cleli, która podnosiła jeszcze gorą.czkę, szla do księdza proboszcza. mnie wstyd jakiś, krew nderzyła do gło­
a w pokojn panowalo duszne, gorące po- - Ach, tak 1- odparła, spoglądając na wy, słuchałem jej oddechu, czułem falowa­
wietrze. Zapytałem dozorcę o przebieg mnie dużemi swemi ciemno-broDZowemi 0- nie piersi, a serce biło mi jak młotemj 11a­
choroby i czy wzywali doktora. Wtedy czami - ale tak przylo·o było mi pomyśleć, okół panowała cisza, przerywana ciężkim 
abliżyJo si~ młode dziewczę i wśród lek- że z mamą już jest tak źle. oddechem chorej, szmerem latają.cej koło 

;( Szlachetna spółka. W Wiedniu are· 
sztowano br. Alfreda Aders i br. Heymerle, 
którzy do współki oszukiwali kupców, przemy­
słowców i kogo siO udało. Nie cofali si~ też 
przed kradzie~lł. Z nimi połllczyli Bi~ hr. 
Vilaris i hr. Vay, opernj'łCY na prowincyi. 
Obecnie ich uwi~7. iono. 

kiego łkania opowiedziało mi, że matka Podałem chorej przyniesiony sok z wo· lampki ćmy nocnej. 
iii od wczoraj aluu·żyła sj~ na o8łablenie, l dł, który ta instynktownie, będąc jeszcze l (D . c. n.). 

X Odzyskane pienilIdze. Przed paru~mie­
si'lcami w pow. opatowskim, w Jankowicach, 
okradziono p. B. na 16,000 w listach i likwi­
dacyach i 300 r. gotówk'l. W tych dniach wykryto, 
~e kradzieży dopuścił sie 17 letni chłopiec 
wiejski, który nie umiał u2yć pieniedzy długi 
czas, dopiero toraz zacz" hulać. Hul .. uka 
zwrócila uwagę straty ziemskiej I p. B. stratę 
odzyskał. 

X Ary.tollratyczny tingel - tangel. W 
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Wiedniu organizuje si~ zabawa w kole arysto­
kracyi, rodzaj popisów gimnastycznych i tingel­
tanglu. Od~dzie sie VI dniu 21 grudnla na cele 
dobroczynne w zakładzie Ronackera, a wy~ 
pi, w niej najwytsze rodziny austryackie. Pro­
jekt wyuedł od hr. Wilczka- Hansa, r.tyserem 
jesi p. W. Silberber. 

X Krzak róży, maj,C1 przeszło 1,000 lat 
i zasadzony, jak głosi podanie przez Karlo-
1I1&0a, znajdnje sil) przy starotytnym kościele 
w Hildesheim w Niemczech. Krzak ten, wy­
rastaj"cy z piwnic przy kościele, pień ma gru­
bości człowieka, przechodzi przez mur suteryn 
i rozdziela sig na kilka gal~, osłaniaj'lCych 
mur kościoła gpalerem, wysokim na 7 metr. 
a długim na 8. 

X Arcydzieło ogrodnicze. P. Harison, to­
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, kazała 

wykonać w oranteryach Białego Domu olbrzy­
mi bukiet swego pomysłu, w kształcie półglo­

busa, na którym kwiatami wyznaczono mapO) 

obu Ameryk. Katdy kraj był z kwiatów in­
nego koloru; morze oznaczono liśćmi laurowe­
mi. Bukiet ten ozdabiał stół na uczcie wyda­
nej przez prezydenta dla delegatów krajów 
Ameryki w sprawie zwi'ł'kn celnego. 

X Nowy karabin I nowa armata. Gif­
fard, znakomity .. yoalaza, wynalazł nowy sy­
stem broni, wiatrówki, które strzelaj, za po­
rno"" powietrza, bez ognia i procbu. Karabin 
Giffarda jest tak zbudowany, te pod lu f'ł, rzu­
cajll"" pociski, znajduje siQ lufa z kulami, w 
których mieści sig gaz skroplony. Przy katdym 
strzale kula z gazem wślizguje sig w luf Q gór­
n" za pomoc, mecbanizmu repetyerowego-iu 
dziurawi j'ł stosowny przyrz"d, a gaz uwolniony 
wyrzuca pocisk z sił" dot,.d nieznan". Strza­
ły odbywaj, sig bez dynl\l, huku i śladu sirze­
laniny, bez szarpania. Kiedy sig lufa dolna o­
prótni, odrzuca sig jł i zakłada now'l. 

WUDOIIOŚCI POLI'I'YCZ~E. 

Czytamy w • Warszawskim dniewnlku": 
- .Dnia 6 listopada r . b. w peszteń­

skiej izbie posłów gorąco spierano się o 
propozycyę Iranyi'ego oddania pod sąd mi­
nistra wojny, barona Feyervary. W mowie 
swojej Iranyi dowodził, że minister wojny 
naruszył prawo z 1868 roku, dawszy roz­
porządzenie użycia czarno-żółtego sztanda­
ru. Mówca oświadczył, że każdy węgier 
szanuje koronę i osobę monarchy i, jeżeli 
monarchii grozić będzie niebezpłeczeństwo, 
każdy węgier poświęci krew swoją i mają­
tek na obronę ojczyzny ! tronu. Węgrzy 
nie zmieniaj,. swej tradycyjnej lojalności, 
gdy protestuj,. przeciw sztandarowi czarno­
żółtemu, dlatego że on nie jest sztandarem 
samego monarchy, lecz państwa austryac­
kiego. Nawet gdyby on był sztandal'em sa­
mego monarchy, to i w takim razie nie 
mógłby być używany w Węgrzech, dlatego 
że w usta wach 1848 roku sztandary i go­
dła W ęgier i!ci~le są określone. Minister 
wojny widocznie nie pojmuje, co znaczy 
dla Węgier trójkolorowy n&rodowy sztan­
dar i hel'b narodowy; 8,. one symbolami 
sławnej przeszlośc! i jeszcze więcej sław­
nej przyszłości. Kto usuwa na plan osta­
tni sztandar narodowy, ten zamierza zni­
szczyć niezależność Węgier i zamienić je 
na zwyczajn,. allstryacką prowincyę. Opo­
zycya uważa za niezbędne sprzeciwić się 
takiej pokusie i ująć się za tym sztandarem, 
pod którym waleczni honwedzi wywalczyli 
dla Węgier ich niezależność państwową. 
Mowa Iranyi'ego wywołała sceny nadzwy­
czaj burzliwe: na galeryach , przepełnio­
nych studentami i publicznością, da.ły się 
słyszeć oklaski i krzyki " eli ell " , skutkiem 
czego prezes izby musiał się uciec do 
dzwonka i zagroził, że każe usunąć publi­
czność z galeryi. Odpowiedzią na tę po­
gróżkę były krzyki z galeryi: ,Niech wprzód 
ministrowie będą posłuszni prawomI" Gdy 
nsza wstąpił na mównicę, szydercze krzy­
ki publiczności i skrajnej lewicy długo nie 
dawały mu dojść do słowa. Powiedział on, 
ż.e w kwestyi sztandarów cały gabinet so­
lidaryzuje się z ministrem wojny, lecz rząd 
szanuje niezależność i pra.wną pozycyę W ę­
gier, skutkiem czego nie ma potrzeby bro­
nienia narodowego sztandaru. Tisza zapro­
ponował izbie, aby odrzuciła wniosek Ira­
nyi'ego. Izba odrzucila ów wniosek więk­
Szości,. 243 głosów przeciwko 70; 139 po­
stów nie było obecnych podczas głoso­
wania." 

- .Do .Narod. Listów" telegrafują z Bel­
gradu, że krążą tam dwie niepokojące wie­
!ci: pierwsza i naj ważniejsza-to zawiado­
mienie Milana, że przybędzie za kilka dni 
~o Belgradu. Opinia publiczna nadzwyczaj 
Jest zaniepokojona tą wieścią i przypusz­
CZa, że Milan przyjeżdża, raz, żeby zmnsić 
rządców Serbii do wydałenia królowej Na­
t~lii z kraju, powtóre, żeby dostać pie­
llJ~dzy. Drug,. wieść niepokojącą stanowi 
Wiadomość o zajścin na granicy serbsko­
bulgarskiej. Serbskiego strażnika granicz­
nego zabił strażnik bułgarski. Władze buł­
garskie, bez wzglądu na żądanie serbskie­
go naczelnika okręgowego, nie chciały prze­
prowadzić śledztwa w tej sprawie, skut-

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

kiem czego rząd serbski polecił swojemu 
przedstawicielowi w Sofii zażądać od rzą­
du bułgarskiego uatychmiastowego zadosyć­
uczynieuia. " 

• Prawit. Wiestuik" podaje: 
- .Dzienniki .Times" i .Standard" po­

święcaj,. długie artykuły wstępne pod!'Óży 
cesarza Wilhelma II do Konstantynopola. 
W .Journal des Debats" z dnill. 5 listopa­
da przytoczono krótkie wyciągi z pomie­
nionych artykułów, dowodzące, że oba wy­
bitne organy prasy angielskiej przypisują 
konstantynopolitańskim odwiedzinom wielk,. 
wagę. Org~u ministra Salisbury .Stan­
dard" zapewnia, że pomiędzy Turcyl} 
a Niemcami nie nastąpi żadna ugoda for­
malna; wszelako wpływ niemiecki od nie­
jakiego czasu znacznie wzrósł zarówno ua 
dworze suItana, jak w Porcie, a przyjazd 
cesarza Wilhelma do Konstantynopola nie­
zawodnie spotęguje go jeszcze. 'l'w'cya, 
powiada .Standard", powinna być zadowo­
lona z wizyty cesarza Wilhelma, który od­
wiedził sułtana w tJ ,n właśnie czasie, kie­
dy Grecya, której następca tronu ożenił 
się z księżniczk,. domu Hohenzollerów, żą­
da zwrotu znacznej części ottomańskiego 
terytoryum. Jakkolwiek obecność cesarza 
Wilhelma II w Konstantynopolu uie powinna 
być tłómaczonl} jako aprobatya działań tu­
reckiego rząd n we wszystkich bieżących 
kwestyach politycznych, jednakże spotka­
nie się cesarza z sułtanem nie mogłoby na­
stąpić, jeżeliby opowiadania o okrucień­
stwach tureckich na Krecie były prawdzi­
we. Gazeta. Times" robi ze swojej stro­
ny uwagę, że śmiesznie byłoby wyobrażać 
sobie, że Niemcy w terażniejszych okoli­
cznościach nie szukają związku z TW'cyą 
i nie dążą do zapewnienia sobie pomocy 
cesarstwa tnreckiego w sprawie utrwalenia 
pokoju Ew·opy." 

Czytamy w .Prawit. wiestniku": nZ Pa­
ryża donoszą do monachijskiej • Allg. Zei­
tnng" z dl';a 1 listopada, że liczba nowych 
deputowanych, którzy zjechali się do Pa­
ryża na otwarcie izb, zupełnie jest dosta­
teczną, aby z niej sądzić o przyszłym skla­
dzie parlamentarnej większości i określić 
w przybliżeniu jej charakter. Przedewszy­
stkiem, aby lepiej scharakteryzować nowe 
republikańskie grupy, należy zaznaczyć ich 
zamiar wybrania Floqueta. na prezydenta 
izby posłów. Ten wybór będzie pierwszym 
aktem parlamentarnym reprezentantów 
Francyi. Nowi deputowani, jak donoszą do 
. Allg. Zeitung", wcale nie zajmuj,. się 
kwestyą skoncentrowania republikańskich 
żywiołów i nie troszcz,. się o zwerbowanie 
do republikańskiego żywiołu umiarkowa­
nych orleanistów, a nawet, jak to jest wi­
docznem, chcą zachować zupełną swobodę 
podawania głosów, jak tego będą wyma­
gały okoliczności, albo z nieubłaganą w sej­
mie opozycyą, albo z konserwatywnymi re­
publikanami, jak nazywają przedstawicieli 
umiarkowanego republikańskiego stronnic­
twa, którego przywódcą będzie Leon Say. 
Rozprawy o utworzeniu prawego cent.rum 
i o jego zlaniu z lewem, t. j. z grup,. umiar­
k owanych republikanów, nowi deputowani 
uważaj,. za chimeryczne, ale za to w naj­
wyższym stopniu interesują się losem ist­
niejącej od pewnego czasu grupy przedsta­
wicieli agrarnych interesów Francyi; skła­
dających się z właścicieli wiejskich, włoś­
cian i właścicieli winnic. Za przykładem 
tej asocyacyi chc,. oni, ażeby w przyszłym 
sejmie zamiast parlamentarnych komisyj, 
składających się po większej części z róż­
norodnych żywiołów, były ustanawiane spe­
cyalne komisye dla każdej kategoryi pań­
stwowych, ekonomicznycb, przemysłowych 
i agrarnych interesów, których członkami 
byliby ludzie zupełnie kompetentni IV sferze 
należącej do zarządu komisyi. L ecz prze­
dewszystkiem, pisze .AlIg. Zeitung", ci no­
wi deputowani uie chcą tracić czasu i ma­
ją zamiar, jak mówi,., domagać się rychłe­
go wyznaczenia komisyi dla Iikwidacyi nie­
załatwionych spraw przeszłego sejmu. Ma­
j,. oni zamiar, prócz tego, ,wobec mającego 
nastąpić sprawdzenia pełnomocnictw, rzą­
dzić się ścisłą bezstronności,., nie pobłażać 
interesom frakcyj i karać surowo każde 
nadużycie, każde przekupstwo wyborców. 
Jeżeli przy sprawdzeniu pełnomocnictw wy­
kryjo się, że przy wyborze tego lub owego 
deputowanego grały pieniądze jakąkolwiek 
rolę, to taki wybór będzie uatychmiast u­
znany za niebyły. W nowych kółkach po· 
selskich chc,. usunąć duchowieństwo od 
wszelkiego mieszania się do wyborów, po­
nieważ trzymają się tego zdania, że wplyw 
osób duchownych nie może nie oddziaływać 
na usposobienie klerykalnych monarchistów 
i może przeszkodzić przejściu do obozu re­
publikańskiego tych z pomiędzy nicb, któ­
rzy przyszli do przekonauia, że bezużytecz­
nę. jest rzeczą tracenie sił na walkę z rze­
cząpospolitą, wobec tego, że ostatnie wy­
bory udowodniły naocznie, że teraz nie 
może być mowy o zmiauie republikańskiej 
formy rz,.du na inną. Nowa większość re­
publikańska będzie jeszcze sW'owiej obcho­
dziła się z partyą bulaużyst6w, której pro­
gram jasno był wyrażony niedawno w toa­
ście wygłoszonym na bankiecie bulwy-

stowskim na cześć cywilnego generała so­
cyalistycznych tłumów, do których należeć 
będzie pole walki. owi deputowani za­
mierzają zainterpelować rząd o stosunki, 
jakie panuj,. w Tonkinie pomiędzy admini­
stracy,. cywilną i władzami wojskowemi". 

T E L E G R A M Y. 
Petersburg, 12 listopada. (.Ag. p.). Do 

czasu bliższych wskazówek, jakie przynie­
sie do~wiadczenie i ostatecznej organiza­
cyi władz ministeryum komunikacyj, posa­
da głównego inspektora dróg żelaznych 
pozostanie nieobsadzonl}, lecz przy ministrze 
bąd,. starsi inspektorowie dróg żelaznych, 
zamiast inspektorów obecuej głównej in­
spekcyi. 

Petersburg, 12 listopada. (Ag. p.) .• No­
woje wremia" donosi, że w departamencie 
obcych wyznań przystąpiono do rozstrzą­
sania projektu reformy rzymsko-katolickich 
dozorów kościelnych. 

Petersburg, 12 listopada. (Ag. p.). Kwe­
stya przyprowadzenia do zupełnego porząd­
ku systemu kanału maryjskiego rozstrzy­
gniętą została przez wła~ciwe mjnisterya 
przychylnie i wkrótce przedstawiona będzie 
radzie państwa. 

Petersburg, 12 listopada. (Ag. p.). Usta­
wy dla różnego typu szkół przemysłowych, 
opracowane przez ministeryum oświaty, już 
zostały wydrukowane. 

Petersburg, 12 listopada. (Ag. półn.) . 
W czwartym tygodniu wielkiego postu 0-

tWaJ.·tą będzie w Petersburgu pierwsza w 
Rosyi wystawa zabawek. Przyjmowanie de­
klaracyj rozpocznie się 27 b. m. i trwać 
będ7Je do 13 styczuia. Osoby niemające 
możności nadesłania i wystawienia okazów 
swoim kosztem, winny odnieść się do ko­
mitetu i porozumieć w tym względzie. Wy­
sta wcy korzystać będą z bezpłatnego po­
mieszczenia. 

Petersburg 12 listopada. (Ag. p.). Zjazd 
farmaceutów zamknięty został wczoraj 
przemową przewodniczącego , który, między 
innemi, zaznaczył jednomyślność, z jaką 
rozstrzygnięto główllą kwestyę zjazdu o 
podwyższeniu poziomu teoretycznego i pra­
ktycznego wykształcenia farmaceutów. 

Moskwa 12 listupada. (Ag. p.). Zabójca 
cbórzystki Bofani, Orłow, skazany został na 
zesłanie ua lat 10 do ciężkich robót. 

Sofia 12 listopada. (Ag. p.). Zgromadze­
nie narodowe znaczuą większości!} glosów 
zatwierdziło projekt adresu w odpowiedzi 
na mowę księcia kobul"skiego. Adres wła­
ściwie jest tylko parafraz,. mowy. 

Ateny 12 listopada. (Ag. p.). Ksi,.żę 
Walii wyjechał. Podczas rozpraw nad kwe­
styą krete"18k~, 'l'rlkupis oznajmił, że Gre­
cya kiedy kol wiek wystl}pi w obronie praw 
kandyotów; chociaż bowiem dotychczas Gre­
cya pragnęła utrzymywać z Turcy,. ser­
dt'czne stosunki, po ostatnich jednak wy­
padkach na Krecie, działać zgodnie z Tur­
cy,. już nie może. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warazawa, 12·go liatopada. Woksle kro term. ua: 
Berliu (2 d.) 47.20 ż!!d., 47.12'/. kup.; Londyn kro 
ter. (3 m.) 9.51 żąd .; Paryż (10 d.) 38.15 ż!!d.; Wi ... 
deń (8 d.) 80.65 ",!,1.; 4°1. li.ty likw. Król Polsko 
duże 88.75 ż!!d .. 88.50 kup.; małe 87.90 żąd.; 5"0 
poż. wschodnia 11 em. 99.76 żąt!'j 4°/0 poż. W6\TUętt.v 
lla z 1887 r. 84.35 żąd., 84.10, 15 kup.; 5"1. li.ty 
zastawne ziemskie [-ej ser. 96.75 żą.d; HI ser. lit. 
B 95.50 ż'ld., 95.W, 35,30 kup.; 5% li.ty zaalAwue 
m. Wr ,zawy l 99.00 ż~.) II 1?6.15 ~td.; 1.1.-': 9.5.50 
"!!d, IV 94.60 z~d., V \14,.60 z!!d.; n /, obligt Dl. 
Warszawy dl. 89.75 żll<1., 5% listy z .. &' m. Łodzi 
ser. I 9.'>.50 żąd. , IT 93.50 -!!d., III 93.25 ż!!d., rv 
92.50 żąd.; 6':, listy z .. stawno m. Kalisza 101.40 
płac. DyskOlIto: Berlin 3'1" Loudyn 2","., Paryż 
aG/ol Wiedeli 4°/1)1 Petersburg 5 '/2°I'j' \Va.rtoś6 knpollu 
z l)otr. 5%: listy zastawne ziemskie 184.7, waraz. l 
i II 5i.l, Łoclzi lł.5. list, likwid. 169.9, poi. pre­
miow. I 157.- , II 77.8. 

Petersburg, 12 listopada. Weksle"" Londyn 95.30, 
fi llozyez.k& wschodllia. 99.25, III poiyez;k& wscho­
dnia 99.50, potyczka z 1884 r. -.-, 4'/,'/. listy 
za .... wue kredyt. ziemskie U7.50, .. keye baoka ru­
skiego dla ha.ndlu zagranicznego 2.'>4..50, petersbur­
skiego banku dyskoutowego 672, banku mi~dzy­
na.:,,'odowcJo 555.50, w8.rszl\.wskiego banku (l!skonto­
wego - . 

Berlin, 12-go listopada.. Banknoty rłuk.ie urAZ 
213.40, ua dostaw~ 212.25, wek.le ua \Var .... wę 
212.60, ua Petersburg kTo 211.00, na Petersburg 
dł. 208.25, na Lom'yn król. 20-35'/., ur. Londyn ,Ił. 
20.18) na Hiedei. 177.60, ""tIpouy celne 3·ła.80, 
5'" hst.y zastawue 62.60, ł% listy likwidaoyju6 
57.40, po;'yozb ruska 4'/0 ~ 18!lJ) r. 92.90. 10"1. z 
1887 r. 56.20,15'" rentu. złota U4.00, 5"0 r. zł. z 18&l 
r. 102.00, pożyczka wschotluia Uem. 65.10, [[[ emi· 
syi 65.60, 5°/1) listy zast.a.Wlle ruski p. 101.25, 5010 po­
życzka premiawa s 1864 roku 16.1.60, tak... z 1!l66 
r . -.-, akeye drogi żel. W&l'8za.wsko-wie,lelidkiej 
190.50, akeye kredytowe austryackie 166.50, akcye 
wa.rbza."skiego banku ha.nillo\fego ~.-, dy.kQu\O­
wego -.- , dyskonto niemieckiego ba.nku paÓtltwA 
5". prywatue 411,"°' 

Londyn, 12 listopada. Pożyozka ruska • 1889 roku 
II em. 9"2'1., 2% Kousol6 IWgielskie 97'/ •. 

Warszawa, 12 listopada. Targ Ul' placu Witkow­
skiego. Pszenica sm. ord. -, p Q'&. i tlobra - -
- , biał" 610- 630, wyborow.. 645-670, żyw 
wyborowe 510-565, sredni. - -530, " .. lIiwe 
- ,jęozmień :ol i 4-0 uętl. 420 -520, owies 280-
31b, gryka - - -, rzepi.k letlli -) .imowy -
-, rzepak raps zim. - - -, grOOll polny 650-
-, cukrowI - - -, f&.Sola - - - ZIł. korzee., 
kas"a. ja.glau& - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - za pud. 

3 

Dowiesiono puenicy WO, .yta 50, j~ozmieni .. 
- . OW8& 150, 'P'oebu polnego - korcy. 

Warollwa, 12 listopada. Ceny na okowitę nien· 
~owane. Usposobienie zniżkowe. 

1Ierlll, 12 liatopad&. Pazeoica 179 -193 n& liatop. 
. , ua cz. lip. 196.00. Zyto 164- 173, ll& liatop . 

-.-, na cz. li,P. -.-. 
Havre, 12 liatojlada. K .. w. goort .... rag. San to. 

na grudz. 100.50, na ma~ee 96.50, na maj 96.00, 
Kocno. 

New-York, 11 listopada. Bawełna 10'/" w X. Or­
lunie gil/W 

New.York, 11 list<lpada. K .. wa (F .. ir-Rio) 1~.50, 
Rio ~ 7 low ordioary na gradz. 15.07, na lJty 
1ó.12. 

TELHGu,un GlEtDOlVE. 

Giełda Warszawska. 
Z~"ano z k06eem giełdy 

Za wok,lo króll,otor.l.owe 
na Berlin za 1 ()I) wr. 
Ul' Loudyn z. I Ł .. 
ua Par!ż za 100 { r . 
na IViede' za 100 H. 

Za papIer .. pahtwowe. 
Liiilty lik ~ 1t1 a.I~yjne lir. Pul. . 
HdSk .wżyczko. wsc.hotluia . 

. 1°', poi. wewaz. r. 18lf7 . 
Listy z&st. zieln. Seryi ( . 

., ,. ., V. 
IJi.sty Z(Ujt. m. \Varsz. Ser. [ . 
.,,, 0' n V. 

Listy Y.a..iL. ID. L t),' .j Seryi I 
" n. 
., lIT. 

Giełda Berlińska. 

nankuoty n1Skie zaraz 
., _. na do~to.yr . 

DyskOlitn llrywll.tu,,-: 

z fiuia121Z dnia 13 

ł7.20 
9.51 

38.15 
dO.GO 

88.75 
99.76 
8U5 
96.75 
95.50 
99 . . 
!Ił.50 
95.50 
93.50 
93.2.5 

213.łO 
212.50 
ł'I.'!o 

I 
ł7.10 
9.ł8 

38.-
80.36 

88.50 
99:75 
84.30 
96.75 
9550 
99.-
9UO 

21ł.80 
214.50 
4'1,'/. 

Monety I banknoty: Not. urz~d. N'ot. uieurz. 
Impery .. ly i p6łimperyały t~d. pl. 
Emisyi 17 grudnia 1885 roku)· 
PGlimperyały stare n . Ż. 
Funty ,terlin. w banknoteeb 
Marlti niemieckie . . . H'/. 
Au,tryackie banknoty. . 81'/. 
Franki . . . . . . . 38'/. 
WartoU rubla kred. w złocie 
Kupouy celne. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
MaUdatwa zawarte Vf 1nil1 12 i 13 listopada, 
W parafli katolIckleI 15, a mianowicie: Edmnnd 

Lampa,. z Otylią Wide., Gnstaw Myler z Kata· 
rzyną Sn .. jer, Jan Manbeimar z J6zefą Rzeźnicką, 
W .. '=yniec Kuli!!"owski z Julianną Nowak, Wa­
wrzyniec Mało".lti z J adwią PlocińBką, Emilian 
Kow .. lski z Walentyną Głowacką, Józef K&Żmier­
ski z Franciszką Zr.wadzltą, J .. n Karol Nicze z 
Paaliną Zytke, Andrz.j Bartez&k z Stefanią P .. 
włowsą, Antoni Biega6alti z Panlin~ T .. jclunaD; 
Stanisław K .. peck.i z Ann'ł Szczygielską, J.k6b Bal­
cerzek z Teklą AdaD1&ką, Wojciech Marczak Z an­
toniną Pietraszek, Jan Folta z Maryanną Molia, 
Ignacy Kaczyński z Mary .. nną J6z.f .. Kraulitz. 

W paraflI .wangollckloJ 1," mianowicie: Rein' 
bold Itatbe z Matyldą Flor.ntyn~ Zinier. 

Starozakonnyob 5, .. mia.nowlcie: AbraID Sujn­
zylber zRywką Ruchlą Si.radzką, lcek Fajnszta.jn. 
zRywką Natauson, Mordk& Mend.l Glikmaa z 
Rywk'l Orbach. 

Zmarli w dnIU 12 i 13 listopad&: 
Katolloy : dzied do lat 15- u ulu,rło 8, w tej 

Liczbie chlope6\v 6, dlip.wcz'tt 2. rlorosłyeh 6, 
w tej Liczbie Inęir.7.yzn -i, kobiet 2, & mia.nouieie: 

Sebestyan Sobański, lat 60, Maryann& Uatl .. wsk&, 
Io.t 40, 19Ioacy lliIow.ki, l .. t 39, T.r.... Seeman, 
lat 66, J6zef Fryd.rltiawict:, l .. t 28, Ignacy Dą· 
browski t lat 50. 

Ew •• gelley : dZ;"'i do lat Il).t" zmarło 1, ... tAj 
liczbie ckłope6"W 1, dziewcząt. -, dorosłych 1, 
w tej Hubie mężczyzn 1 t kobiet - - , a mianowicie: 

Miehał Klin"rtb, lat 401. 
Starozakonni : dzieci do lat 15-tn zma.rło 2, 

w tej liczbie ęblopcJW 2, dziewc.~t. - , dorosłycb 
3, VI tej liczbie m~żezyzn 2, kobiet 1, a mianowicie: 
Fajga z Bandów Sieradzko., l .. t 32, Izrael Szw .. ju­

cbart, lat 67, Józef Blnm. lat n. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hot.1 Poliki. J. Spielrein, S&. Kedtow, Lilke, 

.Rosentb .. l z Warszawy, B. Karwosi6<lti z Prądz&­
wa, 'Knrnatowski z Kal..iBs&. 

Grand Hotel. Schmakow, Dr. Maksimowicz, O. 
Lange z Warszawy, H. Schwarz • Wiednia, F. 
Schneider z Neisse, E. Vorweg z .A.kwizgra.nu. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łod>i 

przychodz4: 

z Łodzi 

odchodzą ' 

przycbodz .. 

do Koluszek 
" Skierniewic . 
" WI\18S8.W! 

" AleksandrowI. 
" Piotrkowa 
,. Gra.niey 
"' $o.nowe& 
" 'fom&8zowa. . 
"Bzina. 
" Iwaagr. li .... 
"Dąbrowy( 0.,' .• 

.. Petersburga : 
t, Moskwy 
, \Viednia. 
u KrakowI. 
n Wrocła.wa 
" Berlina 

I GODZINY i IDNUTY 

81401101151 41351 8150liOl311 

7 lO 
SW 
It 05 
I 35 

GM 

952 
22 
2 4~ 

1015 
2 Ol 

'1-8U 

2 15 70!l ł040 
43' 8 ~ 
UJ ł020 
8 tO 
3 40 10 2~ ł2 łl 
9 - HO 
'37 ł 50 

HO 
U8 
968 
102 

10 OS 

!l3'l752 431 
5 27 7 52 
9 18 1016 

7 Ol 

uw AGA. C,fry OI:n&CZOn8 grub.,.." dnW_ 
wyraiaj ~ <&aS od gucWDy łHj "iCCS6rem 40 go­
dziJly 6-ej r&Jll). 
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o G Ł o s z E N A. 
T eatr Łódzki. Posiadając gruntownie 

język frallcu lu, '"'Q Dr. Jakób Kohn 
VIC'fORIA. chcę ndzielać lekcyj takowego. 00- mieszka. przy uJ. Piotrkowskiej (róg 

ca Średnia. !Ii 339, dom Adolfa Zielonej) w domu . Wiślickiego, 
We czwartek d. 14 listopada. 1889 chmidta w pierwszej oficynie na przyjmnje codziennie llo 11 rano i 

Noc Wenecta 'owo, M Pi~.,,"; Th'?;~3 ~: ';pP;;;d::;: 
ł(am zaszczyt zawiadomić Szanowne 

Operetka w 3 aktach, F. Zell i R. Panie, iż .!Izaty sklepowe dębowe, 
Genee. Muzyka. J . Straussa. :n: i\ G Jl Z Y N o zklone z szufladami, urzędowej 

. . egzystujący pod firmą roboty i wykwintny )u'edens dębo· 
Towarzystwo Cyklistów ŁódzkICh M. s z u l c z e w s k i e.i wy. Wiadomość w rfdo~~L2 
W SOBOTĘ dnia ł (16) listopada r. b. zoolal zaopalnony w 'wieży wybór KAPE- 9 

, I d H t I lUSZY ZIMOWYCH. ffiica Konstantynow. 
W sa ł Gran - o c U ska., dom K~pnera . 320, pierwo •• piętro YTEP .aHA 

odbędzie się od frontu. 1747-20-12 . 
" , ," FII.IA. DOAJllIBBRR lIBIITI\BI\IR n"'l.~HBaS wleczor tancuJący . . . JIO)(BIIBCKOIO KonTOpolO PocclllcR3· 

, ~ warszawskiej fabryki 1'0 06UlecTsa CTpnxonallis l<~3}\en 
na który Zarząd zaprasza pp. Człon- ~... O B U W I A o~"" 9 cero OKTH6pB M"IlcBl\a 3~ 

d' . N 3259321, Ba oTnpaunenuhlll 
ków z ~O .zmaml. t ki przy ul. Piotrkowskiej. !'e 264 , IV domu S . .... ~01O' Ub Pury na " .... B npe,il.'LRun. 

Po przedstaWIenIU ama ors em WWicklego. 'fi l n 
kolacya wspólna, Cena na.krycia Pol .... IV wielkim wyborze wła ne. TeJlB KBII1'3HUl 1lI1l1l K'L /da y. 
rs ] 50 go wyrobu obuwie mpkle, damskie oraz .. aRTypu3ro 1'083pa B1;eo~b I lIy~'L 

. . . :t arzlłd • dziecinne. PrzyjmUJe obotlllunki. któ: 24 "Yln. a3c'rpaxonnllu':lrt Ub IDO 
9 3 1 re wykonyw!" się spiesznie, akuratnIe l py6., 'l'aK.OoylO HBH'ramUlfI UpOCIlT'b 

________ 1:...1_4_-_-__ trw.le z najlepszych . m.teryałów POd~ng C'llf'raTb ne)llliie"rnIlTe~bnolO II Ilno 

NOWE .. :~:;cl,~ZYw't,.:~~~a~ ~rzo~r::;.~r~:.:tid~: yno~lollYTaro OOUICC'J'UIl ue OOH' 

kurs a tancow Piotrkowska, dom S. Wlśhcklego 1iI 264. aaTenLHOIO. 
N. Le~;;~~~il r. JIO)l.Bb 29 OKTuOpn 1889 ro,ll." . 

dla początkujących, osobne dla ",~~.E>.41ł 9('3 . 3 .2 :MapRycI. KyTHepb. 

~o;;;~s:=!:~~::;:.: I TellvCirll , f~Od~ 
k~~:~jinf~~~~ u~~~is~~v1ć i ~: ~ J $ )I( są doÓ~~:~~~~.n~r~L~~ni )1(0 
:~~~~~dziennie od 12 do 4 po ~ Kostld 13.112

1 
l»., O "Dziennika Ł61Izkiego·'. A 

Adolf Li~i~ski, . ~ Mączlm 12112. :' EbGOO~Q'I 
Nanczyciel tańca l gImnastyki, 'ł Gr 14 Za przystępną cenę udZIelam lek-

ulica Dzika. Ni 516. ~ na owy . cye 

. , ]882-3-1 ~lIandel Win i Delikatesów ~ franDuskiej~onwersaDyfi muzyki 
PIerwsza WIelka Ruska Fabryka;; M SprzlInzkowski li; Wiadomość ulica . Średuia Ni , 429 f1HIALU ~'!U . w fabryce wód mmeralllych. 'Iam-KROIl 1915-1- że do donajęcia pokój z opałem 

lIagrodzona wieloma medalami na . . '. w:,,~ i usŁugą dla. kobiety. ]861-3·2 
wydawaoh ...,. "" 

TOWARZYSTW A 

lIolkwa- J. WILLMS & CR -Hab8taldl~1Ik"iJflv 
Poleoa awoJe wyroby, mianowiole : W administracyj "Dziennika Łódzkiego!. są do 

Krochmal pszeRny Maizenę 
Krochmal ryłowy, I Puder ryłowy nabycia 

:~:~~::: ~~~:;:dZOWY Klebar Pra.wo Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca. 1886 r. 
Sprzedaż odl>ywa' 8i~ we wszystkich zn~c.· 
Dlejs.ych skł .. dach aptecznych, koloDlal- wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

nych, oraz mydła i ~;f~12--1 Stefana Kossnthal 
Dyrektor .. zakładów żyrardowskich ID.llego i Dittrjclta; 

30 wiorst ~ia.~~~ ~ąmiegCie po- PZBPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
do sprzedania dwie posesye KsiłlŻki fabryczne 

na dogodnych warunkach, z zabu- do zapisywania małoletnich robotników, 
dowaniami. Posesye te zdatne \lą Ż 
na różny proceder handlowo-prze- K S I Ą K l 
mysłowy, a również odpowiednie 
dla wzniesienia fabryk, zakładów do zapisywania dowod6w legitymacyjnych .robo-
l t. p. Ka.pitał potrzebny 7,000 rs. tników. 
które spłacone być mogą w poło-

wie, reszta w ratach- Osoby ży- Szematy 'do ZapI" sywanI" a czące nabyć takowe raczą się zgło-
sić, ulica Piotrkowska. ](2 770 (no-

wy 79) do zakładu trunków u F. wypadko'w W fabryce, 
Kempińskiego. 1911-3-1 

ZGUBIONO OilZ wsr,e\kie druki i książki ~ 
kartę pobytu, ~ 

~:a~:cz!p!~1n~ez:~~:~~Ła~ iłla QąiłńW nn1rn)·lll· [llll'nnVPh 
skawy znalazca zechce ją złożyć U 1) Uu puA.u J li 
w m&gil!tl'acie łódzkim. 191O-1111~~~~łl~łl~~~ 

O])'1>HBJIEHIE. I ~ 
CYAe6aLli llpUCT3B'Io lleTposoB' . 

csaro OspylRHaro Cy ... a P06:tKOD-L _ ______________________ _ 

olliA 1EIITCJlLCTDylOnliJi K'L r. JIOl.SH '" "" '" "" "" ~ .a.a~ 
no ... 'Io N.267 Ba ocuoBaBiu 1030r'~~MIV.""r:,~A~n~" ' 
eT. YOT. rp. cy,ll;. 06'LllBJlael':r., '1TO ZŁOTY U L" 
7 Hoa6pa 1889 r. Bb 10 qaCOBl> •• I' 
yTpa OyAeT'L nBOBSDe,il.eB8 uy6JluQ . 
Bali npo,ll.alIla ABHlEUKarO BKpme· " , 
ClTDa, npHBIIA.1IeZ3tUarO ąKII,II0 aila· :!J,; FABRYKA PIERNIKOW ~ 
ropBy aa YAODJleTBOpeBle npeTeB- CI: , Ił' 

sili rocYAapCTBeBBOI'O Bana Ba· ~ "nr.!lzaw,,> Nowy-Swint Nr. 1 , ~ 
XO,J;Blllaroclł B" r' t JIO,il.SHAnnO,ll;'L $';'" Podaje niuiejszem do wiadomo§ci Panów ,Kupców, oraz Sza- ~ 
N. 7611t. no yJllłl\ CD. ApeR . nownej Publiczności, że powierzyUsmy hurtową oraz ;p 
coC'ro8tUarO Ka'L .. Me6en H AOKam· detaliczną sprzedaż na.szych wyrobów na Łódź i okolicę firmie "'~ 
Bell yTBopll oą .. ueBuaro ,il.JlIl TOp' ~ k .:!Z" 

rOB'L 156 py6. CI: Jlr. 7'Jlur6z i 8...2 W Jiol'zi. I 
llpo,ll;3Za 6y,J.eT'L npOlfSBOAUTCS ~ ZLOTY UL" 

Bil MilcT!; xpaBeais B'L r. JIOA9H . '" ,. 
no ..... N. 761.. 1862-8-2 " arszawa, Nowy.S ... łat Nr. 7, 

rOp. JIOl.3L 30 OKTs6pa 1 889~: ' ; ~i§vtNW~~"" ~ 
CYAe6BYli llpHCTBU'Io P06aKollcKliI. 

11113- 1-1 

-ZLBZ..{B 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 

Handlowych m. Łodzi. 
Ma. za zczyt zawiadomić że w sobotę t j. i8 (30) b. m. 

odbędzie się w 8111i J4 oncertowej VOłflll, dla. Członków, 
ich Rodzin oraz osó!J wprowadzonych . , ,. 
wleczor tanCUJący. 

Bilety nabywać można codziennie od godziny l -ej do 2-ej i od 81/, 
do 10·ej wieczorem, w kancelaryi Stbwarzyszenia. 1909-7-1 - NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
towarzystwo wzajemnego ubezpie-. . 

czema na życie. 

NEW-Y;O 
(NEW-YORK LIFE INSURANCE C.mIPA~t), 

ihfoione w 1845 1'o1m. 
KapitaŁ Gwaraucyjny, uajzupełniej zrealizowany, 'Wynosi! 

w dniu l stycznia 1889 roku: . 1 

,,.6. 1§3,S9S~O§6. 
Towarzystwo złożyło do Bapku, :eay, twa rs. 5D.o,O'p~ t,.ytułem 

kaucyi (w listach pożyczki wewuęm:iuej z rolłfi 18m i Iw'artości 
nominaluej 600,000 rs ). 

Towarzystwo płaca ,Jniesięcznie do B anku Państwa 
30°/. ogólnej !mmy 1!l1dnde'k. lltrzymanJ711 z ubezpieczeli , 
w Cesarstwie i Królestwie zawartych; .zaś w koneu roku , po do­
k1adnem. obliczeniu funduszu rezerwowego, 'fowarzystwo dopłaca. 
resztującą kwotę. 'I, .. 

Fundusz gwarancyjny j zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ-
CIĄ ubezpieczonych. ,. 

''''yplata ubezpi eczonych kapi ta.ló n~tępu~ 
je albo w Dyrekcyi Głównej na Rosyę Y' Petersb.lll'gn, N~W8ki 
Prospekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub tez przez aJenta 
miejscowego. 

Aresztów na. polisy Towarzystwo nie przyjmuje. 
VZyllllosci Tówarzystwa w Cesal'stwie.i Królestwie (10-

dlegn.ią, ustawic~.ej. ~{o ll~rol i. ządoweJ. ' 
,Vśzelkich obJ1l.sruen udzIo.la BiurO' l.owarzystwa w Warsza-

wie, Plac Saski Nr. 5 , a w Łodzi Pasaż MeyerB. ,. . 

DYREKTOR Głównego OdtlZialu na K~lestwo POl,skie J Kraj Zachodni 
H.. BADH.JE.JJ7JCZ. 

Główny Agent 'na tódź' /Ii .. Okolice . 
C. Laska. . ( , .. 

I 

I ' ;t6W-O.L1L 
NIE M A BÓLU, ZĘl30W 

KTO UŻYWA '" 'I ' 

EliJuirn 'Wjelebnych 00 . .u,e~'bd~~4uIÓ· 
Opactwa w Soulac ,,(G~·oną.ęl . I 

wynaleziony 13:1 3 ~rz\lZ Pl"f'l"lr,a '. . . ' 
.. roku ., l" 9t'i" llo~~and " " , 

zloteml medal:lwi IV ąru~seil1 ·ł . 8Q. r,. i IV J.lIndn,ie t8~ I 
Codzienne u,życie . kilkn krope.l tego 

zbawilmnęgo' elili;śir,u zapobiega próch­
nieniu zęłjów, któljYlll, naAAje alabastro­
wą blalo~ć, wzm~nia d~ąął~ i ouświQ­
ża .:)v',ybornijl ustp. . • if est ,to Jed)lue le­
karstwo, które skl1tecznie Jeczy ból 
zębów. 

Oddajemy pr~wdziwą u81ugę>naszym 
czytelnikom, IIwraaająll ich uwa-gę na 
'ten starożytny i ~y~e<;zlly pnpal'at 
oajlell zJ z jstnJ~ąeJllh środkólI leezQi· 
ezy~h, ZallobiegającJ< wszełkil/l clerple. 
niom zębów, ," 

Opróoz eliksii'n, "Wyl'abiaIlY 'jestjesz~ 
cze przez ,OO .'Bened~ktynów prószek 
i pusta do czyszczenia' ' zębów, które 
ró~nież JlabyWa6 można we wszyst­

kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach nratel'ya.łów 
aptecznych. Agent główny ~e",lIill. Bordeaux JUB & 108 2:?iX 

I ..... Warszawskie 'BIURO IECHNI~.ZNE 
INŻYNIERA-'l'EC.tlliOLOGA 

A. Pezachowiozą, 
Mechanika Rządów Gubernialnych sllWałksklego i jomżyńskiego. 

'" A.B"'~J\. '''' A, ~brszalko",1Jk" II, H6. 
W zakres dzialalnó'cl biura wchodzi: 'l'ylko specyalne obniUl'o\vy­
wanie kotłó'w llal'\lwyeb, WedŁng 'własnego, 'orygi~alnego 1iys~e­

mu, przy którym osiąga się zupełuie zużYtJ1:owanie Il<\liwa, 
UWAGA.. Na potwierdzenie przedstawione byĆ mogą ŚWIadectwa 
wydane przez o oby, n których dokonano ,roboty. ., 

ll.EPIillZEN'rAN'l' na , Łódź i okolice 
C. TlJube 

Zawadzka NI'. 4f!!1. 370-100-0 

• Wydawca Stefan KOlSuth. - Re( I/. tOI' Bol'8ła~ Knichowieckl. )~osnoJleuo .lJ,ellsypolO :J l Ox1'Il(j~pa~1~1l8~II:.:r~. ___ W~dI~1lk~at:~·~n1!..!.!,,~zi~n~n=ka=_=Ł~ó.::dz::k:.:.ie:Jg~o~"=-. __ _ 
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